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DYDAKTYCZNA FUNKCJA HOSPITACJI

          Od piętnastu lat jestem nauczycielką nauczania zintegrowanego. W tym roku szkolnym powierzono mi funkcję wicedyrektora szkoły i wyznaczona zostałam na opiekuna stażu młodej nauczycielki języka angielskiego. Postawiono więc przede mną wiele nowych i trudnych zadań, z których chciałabym jak najlepiej się wywiązać. Takim zupełnie nowym dla mnie zadaniem jest pełnienie roli hospitanta. Oczywistym jest fakt, iż do każdej hospitacji muszę być dobrze przygotowana. Sięgam więc do fachowej literatury i staram się to czynić.

          W zawodzie nauczyciela, podobnie jak w wielu innych zawodach, oprócz określonego przygotowania zawodowego potrzebne jest systematyczne doskonalenie pracy w trakcie jej wykonywania. Każdy nauczyciel powinien posiadać zawodową ambicję poszukiwania skutecznych  metod nauczania przez stosowanie poznanych zasad  pedagogicznych w określonej rzeczywistości szkolnej. Każda przecież lekcja jest wytworem nauczyciela, każda czynność rezultatem jego twórczej myśli.

           Osoba hospitująca może okazać się pozytywnym czynnikiem w kształtowaniu twórczości pedagogicznej, który przyczyni się do doskonalenia procesu nauczania i wychowania.

            Termin „hospitować” pochodzi od łacińskiego słowa  „hospitari”, co oznacza przychodzić w gościnę, a „ hospitant”- odwiedzający. Odwiedzającym jest często dyrektor, wicedyrektor lub opiekun stażu, którzy obserwują zajęcia nauczyciela po to, aby ujawnić stosowane przez niego metody, uzyskać opinię o poziomie jego pracy oraz opinię o poziomie wiedzy i umiejętności uczniów.

            Praca hospitacyjna wymaga odpowiedniego przygotowania. Hospitacja, jako instrument oddziaływania na pracę nauczyciela powinna być planowa i celowa. Dobry plan hospitacji, to taki, który jest dostosowany do warunków i potrzeb pracy szkoły. To plan, który uwzględnia nie tylko kontrolę pracy nauczyciela, ale zarówno kontrolę pracy uczniów danej klasy. To wreszcie plan, który precyzuje cele poszczególnych hospitacji. Bardzo ważnym jest omówienie planu hospitacji na posiedzeniach Rady Pedagogicznej i uwzględnienie propozycji nauczycieli, stanowi to istotny odcinek działalności dydaktycznej szkoły.

             Specjalną opieką należy otoczyć nauczycieli rozpoczynających pracę lub posiadających krótki staż zawodowy. Nauczycielami w pełnym tego słowa znaczeniu stają  się oni dopiero w czasie praktycznej działalności, to znaczy w klasie, wśród uczniów. Ich pierwsze poczynania to często metody prób i błędów. Uczniowie są jednak zbyt drogocennym  „materiałem”, aby można było 
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dopuszczać do większych niepowodzeń. Tak więc szczególnie w tych przypadkach zjawiać się powinna osoba doświadczona, służąca pomocą i radą.

             W przypadku nauczycieli z długim stażem pracy, można dokonać podziału na tych, którzy wymagają częstych hospitacji oraz tych, których można odwiedzać rzadziej, gdyż ich praca nie budzi zastrzeżeń.

              Czynność hospitacyjna sprowadza się głównie do obserwacji systemu pracy nauczyciela i uczniów. Obserwacja jest więc główną metodą gromadzenia faktów, które umożliwią przeprowadzanie analizy, wysunięcie wniosków i pozwolą rzetelnie ocenić pracę tak nauczyciela jak i uczniów.

             Praca hospitacyjna powinna rozpocząć się od przeprowadzenia rozmowy (tzw. przed hospitacyjnej ) z nauczycielem, u którego obserwowane będą zajęcia, w celu zapoznania się z planowaną tematyką zajęć, ich przebiegiem oraz opinią nauczyciela na temat zespołu klasowego, z którym będzie on pracował podczas hospitacji. Rozmowa ta jest bardzo pomocna w przygotowaniu się osoby hospitującej. Obserwując zajęcia wiadomo już na co głównie zwrócić uwagę. Po odbytej hospitacji również powinno przeprowadzić się z nauczycielem rozmowę (tzw. po hospitacyjną ). Rozmowa ta może odbyć się bezpośrednio po lekcji a także po upływie jednego czy dwóch dni. Ta kolejna pozwoli na dokładne przeanalizowanie i uporządkowanie problematyki związanej z lekcją. Hospitujący ma czas na sformułowanie i wniosków i ustalenie zaleceń po hospitacyjnych. Właściwe przygotowanie się obu stron  pozwala na przekształcenie rozmowy w twórczą i rzetelną dyskusję. Należy w niej ukazać pozytywne i negatywne momenty lekcji oraz udzielić nauczycielowi, szczególnie temu młodemu, rozpoczynającemu pracę, odpowiednich instrukcji w formie zaleceń po hospitacyjnych. Zalecenia te powinny być konkretne i zrozumiałe. 

 „ Nauczyciel oczekuje od hospitującego głębokiej, rzeczowej i obiektywnej analizy swej działalności dydaktycznej. Nie wystarczają mu bezpodstawne, powierzchowne uwagi, nie ceni dyletantyzmu dyrektora. Instrukcje i rady udzielane nauczycielowi po hospitacji winne wyzwalać w nim obiektywne spojrzenie na własną pracę, wyzwalać inicjatywę i pobudzać do samokształcenia.”(J. Grzeczka „Moje hospitacje”) 

Ogromne znaczenie ma tu fakt, czy nauczyciel jest przekonany o słuszności uwag i rad udzielanych mu przez hospitującego. Nie należy nauczyciela „zasypywać” dużą ilością zaleceń, jedna hospitacja nie zmieni nauczyciela złego w dobrego. Wymaga to cierpliwości i długiego okresu czasu. 

           Przeprowadzenie hospitacji wymaga od hospitującego dużo taktu i umiejętności pedagogicznych. Nie powinien on narzucać swojego zdania bez należytego uzasadnienia, świadczyłoby to o niewłaściwych metodach jego pracy, co nie powinno mieć miejsca w dzisiejszej szkole. Tak więc praca hospitacyjna nie należy do łatwych i nie zawsze jest miła. Jednakże dla prawidłowego przebiegu procesu nauczania i wychowania, który 

-                                                                -  3-

jest przecież nadrzędnym celem szkoły, jest ona konieczna. Zawiera elementy kontroli, której wyniki nie zawsze są  zadawalające. Trzeba jednak pamiętać, że ujawnianie tych niedociągnięć to jedno z zadań dyrektora i wicedyrektora szkoły. Często wyniki tej kontroli są pozytywne, zadawalające i w takich momentach można być dumnym z uczestniczenia w takiej lekcji, gdzie nauczyciel okazuje się wspaniałym fachowcem w swej dziedzinie, a uczniowie zdobywają prawdziwą wiedzę i nabywają cennych umiejętności. Po to przecież  tak naprawdę istnieje szkoła, aby przygotowywać młodego człowieka do w pełni odpowiedzialnego uczestniczenia w dorosłym życiu.
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